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7, W a rsz a w y ,
Zalecenie oświecania Ulic przez  latarnie

t ) E P A R T A M F . N T  P G L I C Y I  W A R S Z A W :  
G dy u rządzeniem p rzez  ] W .  G e n e r a ł a  

Buxhewdena  na dniu g. Mea Lipca Roku te ra -  
źn ieyszego  wydanym , co należy do wygody po- 
w szechney  d o s t rz e g a ć ,  i stanowić D e p a r ta m e n ­
towi swemu polecono z o s t a ło ;  a zw aża jąc ,  iż 
czas ies ienny  zbliża się , i ciemność w ie c z o r ­
na wcześnie  bywać z a c z y n a , chcąc i w ty tn  
wygodę każdemu w  szczegulnćści  uczynić  ; w ia­
domo czyni  komu o ty m  wiedzieć należy , a 
mianowic ie  wszystk im Dziedzicom . i Posses-m- 
ro m  , < raz zawiadowcom Pałaców , K lasz to rów ,  
-Kamienic, i Dom ow ińieszkalnycli , na ulicach 
pubi ieznieyszych , a nayszczególniey ty c h ,  k t ó ­
r e  dotąd Brukami zasłane są , Possesśye ſwoie  
m a iąeych , z a le c a ,  iżby zaczynaiąc od dnia 20. 
JMca i Roku teraźn ieyszych  , L a ta rn ie  przed ſwe- 
rni Possessyami ſposobem w Roku przesz łym i 
t e raźn iey szey  zimy praktykowanym h nim u rzą ­
dzenia  dawnieyſze w te y  mierze  poczynione , 
roz t rzaśn ione  i zważone zostaną ) za raz  przy  
zmierzch,aniu każdego wieczora oświecać k zali, 
pod wskazaniem kar na nieposłusznych urządzę,,  
n iom. Czego dozor Szl:  Burmis trzom W y d z ia ­
łowym , iak naymocmevszy poleca , i n in ieysze 
O bw iesz  tzen ie  , nietylko po rogach ul 'c  publi ­
cznych  ogłosić , ale n aw et  i przez G  ze ty  do­
nieść Publiczności Kaneel laryi  ſwey zleca. D a n
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w  W a rs z a w ie  na Sessyi dnia  9. ybris 17,9?; 
Roku.

Z  Protokułu D e p a r ta m e n tu  Pol icy i  W a r -  
ſzawskiey wypisano i wydano.

^ L .  S.  j  Mtthał Krafcwski R. D. P. W .

C zy ta łem  Fiedorowicz.

Ordynarna Sądowa Departamentu Policyi Warsza*  
wskiey d. 24. Augusta, 1795. roku urządzona.

G d y  urządzeniem przez  3 W .  G e n e ra ła  B u x -  
ihewdtna, na dniu g. miesiąca Lipca roku t e r a .  
•źnieyszego w ydanym , D e p a r ta m e n t  Policyi  na 
m ie y se e  ustałey Juryzdykcyi Marszałkowskiey zo-  
s t a ł  ustanowiony,  i onernuż sądzenie  spraw po« 
Je c o n y th  , stosownie do praw kraiowyeh większo* 
ścią -zdań przepis ino .zostało : Przywodząc  zatyrti  
takoweż urządzenie  do iak nayprędszego skutku , 
a  oraz  ębcąc dla przyśpieszę  ńa sprawiedliwości 
d o g d d n e , dobre ,  i prędkie uczynić  u rz ą d z e n ie ,  
s tosownie  więc t ik  doi Prawa Grodzieńsk iego  , ia­
ko i dłwniey w Juryzdyk -yi Marszałkowskiey u- 
żywany h zwyczaio-w, nin ieyszą eo do sądowo- 
Ści przepisuie ordynacyą.

ima. D ep a r tam en t  Pulieyi seſsye swoie w - P a ­
łacu Krasińskim , w mieys u gdzie Juryzdykcya 
Marszałkowska przedtym agitowała się , codz ien­
n ie  odbywać będzie , zaczynając z rana o godz: 
9  a kończąc o godz: r 2. Dnie  zaś w o ln e  będą 
niedzie lne  i święta. Prezydować  w tym  Sądzie 
będzie  J W .  Cymmerman Plac - M ajorw oyska  Roſ-  
syiskrego,  a w nie ytoości iego pierwszy -z po­
rządku Aſseſsor-, A ſseſsorowie  tym  porządkiem 
zasiadać • będą ,• iakim są w urządzeniu w yżey  w y ­
rażonym  położeni. Komplet do spraw kryminal­
nych naymniey z p iąciu ,  a zaś do spraw Policyi-  
nych i uczynkowych , oraz  do u ła tw  enia in te re ſ -  
sow  ekonom icznych ,  naymniey z 3CJ1 składać.się



fcędzie. Podług p ra w a , w sprawach-kryminalnych 
-tyiko kryski iść bfdą , w innych  zaś sprawach i 
rezolucyach , -większość zdań głośnych ułatwiać 
będzie. A  inaczey ro zu m ie jący , i odłączający 
Się od w iększości , zdanie  swoie gdy zech ce ,  w  
Pro tokule  naydaley na nas tępney  Seſsyi zapisać 
może. W  decyzyach sądowych z doi u koleyno 
lśc zdania będą, w potocznych zaś okolicznościach, 
każdy A ſse ſso r  z m-ieysca swego zdanie sw.oie o- 
świadczy. Komplet  i W .  P isa rz ,  iako cum vote 
decisiva zasiadający , stanowić będzie , a zaś U r :  
R e g e n t  cum uoce ińformativa , na seſsyi zasiadać 

-m a ;  a w niebytności W .  P isa rza ,  U r :  R e g e n t  
mieysce iego w pisaniu dekre tów zastąpi, a w p rz y ­
padku  niebytności i  U r :  R e g e n t a , U r :  V ie e  - R e -  
•gent mieysce i obowiązki onycbźe zastąpić ma«
1"  tym  P e p a r ta m e n c ie  wszystkie  s p r a w y , k tó re  
" ' R d z e n i e m  p rzez  ] W .  G e n e ra ła  Buxheudena  
pod dniem g . ,m ies iąca  L ipca  roku t e r a i n i e y s z e -  
-go w y d a n y m , p o lecone  zos ta ły  , to ies t : imo. 
O  wszelkie  ro z r u c h y , zabóysrwa , kradzieże , o-  
s zukańs tw a ,  g w a ł ty ,  zgorszenia  dobrym obycza- 
lom p rzec iw n e ,  oraz  inne  wszelkiego gatunku 
k ry m in a ły , spokoyność powszechną naruszające.
2do. Sprawy PoKayine prędkiey wymagające e x e -  
k u c y i , a z nakazu D ep a r tan iem u  tego p rzez  Offi- 
cya l is tów  popierać miane. 3/20. S p ra w y  Połtęyi - 
n e  względem sprzeciwienia  się wszelkiego rodza­
ju taxom , oszukania w m iarach ,  wagach , w zglę-  
dem nieopalania l a t a rń ,  porządku ogniowego n i e ­
zachowania , oćkędostwa, i tym  podobne, z u rzą ­
dzeń  dotąd stanowionych , lub s tanowić się mia- 
n y c l i , wynikłe  , drogą appellaeyi od sądu B u rm i­
s t r z ó w  W y d z ia ło w y c h ,  podług oddz ie lney ordy .  
nacyi przychodzące. Ąto. W s z e lk ie  sprawy b n ie .  
pos łuszeństwo u rządzen iom , i dyspozycyom D e ­
p a r tam en tu  swego. gto. W sz e lk ie  sprawy u c z y n ­
kowe , w których kara pieniężna zł: 100. lub t y ­
godni dwa w ieży  przechodzić  będzie ,  dragą słp.
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pellacyi od s^du W o y t o w s k o - ł a w n i c z e g o  przy* 
chodzące. 6to. Sprawy o nieposluszeństwo urzę­
dów Burmis trzowskich na rezolucye , dyspozycye,
X rozrządzenia  > oraz Urzędników i Dozorcow  e- 
xekwuiącyeh t e ż  dyspozycye i rozrządzenia  , tu -  j  

dzież zgwałcenie beśpieczeńscwa Juryzdyk-yi D e ­
pa r tam en tu  osób w nich zasiadających , Offioya- 
llKtow, i D o z o rc o w , gdzie z urzędu znaydować się
będą ;  nakoniec o przes tęps twa Offi :yalistóv», D o ­
zorcow, i sług Policyinyeh , i t e ,  k tó re  p rz e z  
] W .  G e n e ra ła  Baxhcivdena po rozsądzenie  ode­
słane zos taną  , bez żadney dalszey appellacyi są­
dzone będą Aby  zaś sprawa każda iak nayprę-  
dzey odbytą została , następutący porządek do od­
bywania onych przt pisuie , i r e ie s t ro w  do c z y ­
nienia wpisów pięć postanawia, lw szy  Inkwizy-  
c y i n y , do którego sprawy wymagaiące inkwizy- 
ćyi zaraz po wydanych Pozwach , i zeznaniu Re* 
lac.yi wpisane przez R egen ta  będą -, z którego re* 
je s t ru  niedopuszczaiąc żadnych kontrowersyi, chy­
ba w ułatwieniu A kce ſsó r iow , Prawem  Grodzień* 
skim pozwolonych ,  same tylko D ekre ta  na in- 
kwizycyą zapadać maią,  a po wywiedzionych in* 
kwizycyach z re jes tru  sobie właściwego sądzoną 
być m a ; do re ie s t ru  tego wolno będzie wpisać 
sprawę przeciwko świadkowi upornie świadectwa 
zeznać  niechc<c'emu. 2gz Keies tr  extraordynaryi*
n y , do którego sprawy tylko za wyraźną rezo-  
lucyą sądu wpisywane będą,  w  którym sprawy o 
nieuszanowanie  sądu , o be śp iee ze ńs tw o osób sąd 
t e n  składaiących.  oraz Officyi  l i s tów do tego sądu 
n a l e ż ą c y c h ,  tudzież o n ieposłuszeństwo urzędów  
Burmistrzowskich  na rezolucye , d y s p o z y c y e ,  i  
urządze nia ,  niemniey U r z ę d n i k ó w ,  D o z o r c o w  i 
sług P o l i c y i n y e h ,  nakoniec o grz ywny s tronom  
przysądzone ,  m iesz cz one  zostaną, gci SpraW kr y ­
minalnych,  z którego same kryminały sądzone być  
maią. ątw Spraw z appellacyi przychodzących, z  
którego sam e appeilacyine sprawy sądzone będą.



Sty  Spraw Policy inyeh ,  gdzie wszystkie  sprawy 
z  urządzeń Policyjnych w ynika iące ,  oraz o ‘n ie ­
posłuszeństwo rezolucyom i dyspozycyom, w pi­
sywane- będą. W p isy  po wydanym p ozw ie ,  i o- 
kazańiu relacyi  przez s t r o n ę ,  w reiesrr sobie 
przyzwoity  . p rzez  U r :  Regenta  z wymienieni, m  
wszystkich osób tak powodowych,  iako i p o zw a­
n y c h ,  oraz rzeczy  o co id z ie ,  wpisywane będą* 
k tó re  Ur:  R e g e n t  w por ądku utrzymvw,ić  ma. 
PozWy do sądu tego wvch dzić będą pod ty t u ł e m :  
Departament Policyi Warszawskiej.  Pieczęć zaś 
tak na Pozwach, iako i wszelkich E x trak tach  z 
herbem M ia s ta ,  oraz napisem w ko ło ,  Pieczęć De­
partamentu Policyi 11 arszawskiey , d iwana*być ma. 
P o z e w  każdy wychodzić powinien od Pa t rona  p rz y ­
sięgłego, dla czego każdy Pozew  przez  Pac-ona  
własną ręką niżey P ieczęci  z w y rażen iem  imię* 
nia i p rzezwiska p dpisany być m a ,  pod n iew a­
żnością .  .Zeznanie takowvch pozwow zw ycza iem  
w  Juryzdykcyi Marszałkowskiey K oronney  uży ­
w a n y m ,  następować powinno ,  to ies t:  wydaiący 
P o z e w  powinien na stęplowanym papierze . wraz  
z kopią iedną także na stęplowanym p ap ie rz e ,  za 
Relacyą do Sądu służyć maiąeą , i drugą kopią dla 
Kancellaryi na arkuszu ordynaryinego papieru, k o ń ­
cem zostawienia oney przy A k tach ,  napisać, i 
P P o zn em u  oddać, ten  pieczęć wziąwszy natych­
miast s tronie  pozwaney powinien po łożyć ,  a po­
łożyw szy  na kopiach obydwoch k iedy, kom u ,  na 
k tórey  u l icy ,  w czyim domu, pod któ rym num e­
rem  Pozew po łoży ł ,  a re sz t  ieżeli kładziony był, 
lub n ie ,  przyię ty  lub n ieprzy ię ty  zos ta ł ,  ma na­
pisać, i swym podpisem stwierdzić ,  a s twierdzi ,  
wszy do zaświadczenia U r :  Regentowi poda, któ­
ry  iednę kopią,  że iest zezn an a  zaświadczy, a 
drugą zanumerowawszy , i k tórego dnia zeznaną,
1 przyiętą została , zakonnotowawsz.y , w Kancel-  
jaryi końcem uformowania Protokułu zostawi'. 
S praw y.z  re iestrew Inkwizycyinego , Appellacyi-



nego , , P o l ic y jn e g o » w dni t rzy ' po zeznaniu Re# 
l a c y i , a zaś. z r e jes t rów  krym ina lnego ,  i e x t r a -  
ordynaryinegp , zaraz, dnia drugiego wołane , i są­
dzone być mogą. P o z w y  zaś w z a i e m n e , byle 
w  tey Samey s k ra w ie ,  aby tylko nie byto wię-  
cęy  powodow i pozwanych na nowo pociąganych, 
oraz inney,oddzielney r z p c z y , choćby tego same­
go dnia , k tórego sp raw a-p rzy p ad a , wydane zo­
s t a ły ,  i p rz e d  A ktam i  zeznane-, za  dobre p rzy ­
ję te  być. maią. M em orya ły .  zaś wszystk ie  tak 
p rz e z  3 W .  G enera ła  Ruxheuid?n<i< odesłane , iako 
i  do sądu, podawane na papjerze  s tęp low anym .na­
pisane. z. podpisem s t rony  sam ey ,  lpb P len ipo ten ­
ta umocowanego do sądu podawane być powinny, 
i  t e  k tó re  sądoiwości wymagać będą ,  z pod ,wpi­
sów decydo.wane z o s ta n ą ,  inne zaś sposobem eko­
n om icznym  uła twiane p rzez  rezolucye będą. P a ­
tronowie , Juryzdykcyi Marszałlypwskie-y,  i w sze l ­
k ich  Magistrajmr, ]uryzdyk:cyi krajowych byleby 
przysięgli b y l i , dowod. wykonaney  przysięgi u p i o ­
ra  z ło ż y l i , w. tym> sądzie stawać., mogą. _ Dla  le ­
pszego porządku-, rzeczy . ,  k s ięg i  następujące mień 
s tanow i;  r ma. Dyga Sen tencypnarzp . ,  ieden Sądo­
w y ,  w k tó rym  wszystkie  decyzye  i wypokj sądo­
we- zapisywane., pąrzez, iednego z 3 W- W-. A ſse ſ -  
sorow będą , drugi Ekonom iczny  , do którego de­
cyzye  ekonomiczne,  także, p rz e z  3 W  . Aſseſsora , 
wpisywane być maią.: Które, wyroki  p rzez  P r e -  
zyduiąęego podpisywane będą. K tó re  zaś do exe -  
kucyi wyroki przychodzić  będą , te  na. seſsyi za  
w n ie s ien iem  s t ro n y  p rzez  Prezyduiącego podpi- 
sane  zostaną,  a w przypadku niebytności P re z y -  
duiąoegp,  p ie rw szy  z porządku zasiadaiących A ſ -  
seſsor  podpisze; 2do. Dwa- Protokoły dekretowe,, 
ieden  spraw kryminalnych,-drugi cywilnych. 3fzo» 
P ro to k u ł  czynności .Ekonomicznych.  410. W  K an-  
cellaryi mieć będzie. R eg en t  osobne ąry  P ro to -  
kuły , pierwszy  w k t ó r y m . przyjmować ma Obdu# 
k c y e . . , / W i z y e w p y ś e i a  i  wyiścia  z w ie ż y ,  Pu-



blHv'aty - i Prokla tnaty ,  P rag i  w k tó rym  p rzy im o-  
wać będzie P lenipotencye , Ceſsye  » R oboraoye ,  
za ręczen ia  i kwity  > nietykaiąc T r a n z a k c y i  w ni­
c zym  cywilnych-. Trzeci  w k tórym przyimowa&* 
będzie  O bia ty  dziel wszystkich ZiazdowWch, O r -  
dynacył i innych » k tó re  do O bia ty  p rzez  kogd0 
p rzyn ies ione  zostaną. Czwarty-Protokuł Relacyi,  
w. k tórym wydawanych P c z w o w  kopie R-ełacyi • 
konserwowane hędą. Do odbywania s p ra w  sądó«- 
w-ych w tyrizieA dni cztery- , to  i»(s t : Pon iedz ia ­
ł e k ,  W t o r e k ,  C zw ar tek  i Sobotę-, naznacza ;  a : 
S rzodę  i Piątek do ułatwienia  in tć te ſ s o w  ekono­
micznych zostawuie. Spraw y kryminalne i extra* 
or-dynaryine', w każdy dzień  są.towy za uwiado­
m ieniem  wprzód  przez  Pre-zy-luiąeego , i ozna* 
pzen iem  czasu do sądzen ia , brane być mogą.

Oboit iązki W. Pisąrza.
W .  Pisarz  mieć będzie K ane r l la rzys tę ,  dla 

wciągania dekretów- w Protokuł z Manuału w S ą ­
dzie  będącego , i wydawania s t ronom  rekwiruią-  
cym E x t r a k t o w ,  tak D ekre tów  iako i h o n d e -  
m n a t ,  i ta  Kancellarya będzie oddzielna od su- 
sceptowey. D ekre ta  wszystkie  p i s ać , i E x r r a -  
k ty  onycli z podpisem swym wydawać ma . a w 
przypaoku niebytności . P i sa rza ,  D r :  R eg en t  
w  tytn zastąpi ; E.x trakt żaden bez podpisu P i ­
sarza lub Regenta  i p ieczęc i ,  ani w S ądz ie ,  ant 
w Kancellaryi na te rm in ie  znaczenia  żadnego mieć 
n ie  b ędz ie ;  także W  Pisarz mieć będzie ba­
czność ,  aby mimo D e k re tó w  i h o n d ę m n a t  wszel­
kie Rezolucye wydawane w Pro tokbł wpisywane 
były.

Obowiązki Ur: Regenta Sądowego i  Kancellaryi.
Regent  Sądowy • i Kancel laryi  w niebytności 

W .  Pisarza Protokuł t r z y m a ć ,  i D ekre ta  pis-ć 
obowiązany będzie . i na Sądach codziennie  znay .  
dować się. M erro rya ły  w s z y t k i e  tak zaskarża­
j ące ,  iako t e ż  odpowiednie podawaną,  od s t ron



odebrać ,  i w księgę na to sporządzoną z wyrażę* 
niem wielości, przyłączonych A n n e x o w  , poć li* 
czbą wyraźaiąc dzień podania ,  wpisywać. Re* 
zolueye wszelkie na rekwizycyą st ron żądaiącyeh 
z  podpisem swym własnym i pieczęcią bez de-  
paktaoyi wydawać będzie ; w Kancel laryi  tak z ra* 
n a ,  iako i p o p o łu d n iu ,  końcem załatwiania  przy* 
chodzących czynów znaydować się ma. T r a n z a -  
kcye wszystk ie  bez zwłoki p rzez  siebie samego, 
lub przez swego Susceptanta  p rzy im ow ać  powi­
n i e n ,  Archiwum mieć w ^o zo rze ,  i doglądać, aby 
n ik t  krzywdy w Kancellaryi p rz e z  depaktaeyą lub 
zwłokę w wydawaniu E x t r a k to w  nie ponosił,  a 
za  swego Susceptanta  w odpowiedzi będzie. K lu ­
cze  od w ieży  u siebie t r z y m a ć ,  i dopiero przy  
zasiadaniu przez  osądzonego, wieżę  W o ź n e m u ,  
k tó ry  do zasiadania aſsystować będz ie ,  na czas 
pow ie rzy  , a tego aby U r:  Insrygator  Sądowy rap .  
p o r t  o zasiadającym i wychodzącym z wieży D e ­
p a r tam en to w i  podał, dopilnuie. P ieczęć na w szy ­
stkie  E x t r a k t y  i Blankie ty  dawaę będz ie ,  a z 
swey Kancellaryi  żadnego E x t r k k tu  bez swego 
podpisu i p ieczęci  nikomu nie wyda, i na R e ia -  
cyach p rzez  siebie przyję tych w y raźn ie  podpisy­
wać się będz ie :  dopi lnuie ,  aby W o ź n y  w K a n ­
ce l la ry i  tak do p rzys ięg i ,  iako i Publikat , Q b -  
dukcyi czyli zadanych ran  ( które albo sam , albo 
p r z e z  swego Susceptanta  p rzy im ow ać ,  i opisy­
wać winien ,i zawsze  znaydowął się. W p is y  w sz y ­
stkie  swoią ręką wpisywać; Protokoły i w szystk ie  
książki w porządku u trzymywać.  K tó rych  Sum« 
m aryusz  dokładny przy końcu każdey książki znay- 
dować się pow in ien ,  z opisaniem na którey kar­
c ie ,  pod k tó rym  m ies iącem ,  dniem i rokiem, 
między  kim iaka decyzya , lub r e z o lu c y a , albo 
urządzenie  nas tąp i ły ,  rapporta co miesiąc do 3W ,  
G en e ra ła  wygotować , i przesłąć obowiązkiem bę»
ſl 7!lfa



Rota przysięgi dla Regenta,
„la IV. przysięgam Panu  Bogu W szeehm oeą-

' f mu w T r o y c y  S. J e d y n e m u ,  iż  będąc we-
j UnkCyą A g e n t a ,  wszystkie  obo. 

„wiązki od Sądu na mnie włożone , w iern ie  w y .  
„konywac będę; Wpisy p rzez  s t rony  źadane niJ .
„zw łoezn .e  czyn ić ,  Kontrowersye  s tron dokła­
d n e  a7dnn° t0W:lć’ De^ e t a .  które do pisania od-
!,Sekre tu  ' ' ! ° S0Wn.ie do ^ Y W  9 ^ 6  b?de.

u rzedli 7 n e . Wydam* A k ta  wszystkie  do
„  rzędu mego należące w porządku u trzymywać,

h J Z Z° r naypijnieyszy nad Kancellaryą mieć
t 1 r n ;ê T ać przez żaden sposób ńte
„będę ,  E x t r a k r y  p a l ą c y m  -nieb ,wnie wydawać

1 e ć  bed ,0„ WS2^ t k 0 ’ -CO d°  urz^  n a le -
T a k  ml R v T rm e ' , P iinie wykonywać będę. „ J  ak mi Boże dopomoz Stc «

( Obowiązki Plenipotenta i koniec tey Ordunacai 
w  następuiącym Numerze . ) 3 uraynacyp

W IADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E .

A N G L I A .
z fouthamjptim d. 7. Sierpnia. N ad  w sze l ­

k ie  lpodziewame , gdy naywięcey tu głoszono o 
now ey  wyprawie  ku brzegom F ran ey i  i woysk 
po ommendą Lorda  Moira dla wsparcia wysła-

Ki;-a- yW| żyi- rJÓŻnych) nag|e  g r z e l i ś m y  170, z  «z .ącyc i się do tuceyszego Po r tu  r ó źn ey  wiel- 
k o ś c i  przewozowych s ta tków ,  na k tó re  ao t y .  
s ięcy w Spnhead  weszło końcem ta iemney w y ­
p ra w y .  Z  tych  okrętow p rz e z  w czorayszy  i 
dz.s ieyszy dz.eń wysiadło na ląd całe rzeczone  
woysko. T akow a  okoliczność dowodzi , że  rząd 
VV b ry ta n n n  zrażony bardzo niepomyślną do 
Gutberon wyprawą postanowił iuź n ie renw w ać  
podobnego szczęścia.



, R- R A  N- C  Y  A .
Z  Paryża  d. 34* S i a n i a .  Kiedy' z  nay-

większą pewnością g ł u s z o n o  , że Geneia .i  ,10 e« 
oru z armią  swoią za R en  iuz się przeprawi , 
a G aze ta  Narodowa Paryska, dzień 12. A u ­
gusta ( iak w Altońskiey N ro  5o. wyrażono by> 
ło G azec ie  ) w y z n a c z a ł a , w którym to ważne
miało b y ć ,  u s k u t e c z n i o n e . 'wydanych od h o n w e n -
cy i  r o z k a z o w  doptłń ienie-,  alić t e r a z  pisze gaze­
t a  Leydt-yska pod N rem  69 .  że 0 w.a-gazeta N a -  
rodowa. Francuzka p^d datą .21. s ie rpn ia  0- 
niosła, iż woysko R zp l tey  Francuzkiey; pod.Kom-, 
mendą G e n e ra ła  Pichegru  m e  zawodnie dnia 
28, T h e rm id o ra  ( i y  Augusta  ) R en  przebyło .  
Dodaie  a t o l i , iź inne żadne nie są wyrażone  o-
k o l ic z n o ś c i ,  a z a t y m .  oczekiwać trzeba dalszego  

w  t e y  m ier ze  cbiaśnienia.
T o  i e s z c z e  pew nieysza  co donoszą pod  ̂datą 23.  

Augusta  z C revel  Miasta leżącego w V. estfa lil ,  
ż e  w nocy z dnia ig .  na 19 G e n e ra ł  Francuzki  
3acopin z  korpusem jegrow z .w y sp y  na K e n i e  
przy U rdingen  p o ło ż o m y  w przód Cesarskich  
w y r u g o w a ł ,  a potym  cała t ę  w y sp ę  podbił,  na 
k tórey  zaraz wielkie są baterye pozakładane 1 
całe  to stanowisko n aym ocniey  uzbroione zosta ­
ł o .  Zdobycie  tak w ażnego m ieysca  . u ł a t w i  dla 
r e s z ty  woyska Francuzkiego w. t y ch  stronach  

p rze z  R e n  przebranie  się . - .
W i e l u  tu m ierna,  iż k ond ycye  w  B a zy le i  

dotąd nie rozstrzygnione pokoiu, n ie  tylko z a ­
wodzą,  n a d z ic ie ,  ale gdyby tylko w iększyc  1 le ­
s z c z e  za sobą nie pociągnęły skutków , 1 stra-  
s z n ie y s z e g o  ie sz c z e  kr-wi roz lewu nie sprawi y* 
n iż l i  dotąd widzia ły  Narody.  Jakożkolwiek bądź, 
w i d a ć , , ż e  n ieufność i intryga gab inetew  nie  
spracowana w* swych odm ianach, a zaw sz e  o 
sw eg o  pożytku gwałtem niemal interessa w s z y ­
stkie  pociągaiąca, t.amuie nawet  u k o ń c z e n ie  o-  
tąd ugody o Nlsryą T e r e s s ę  cótkę Ludwika A V ł ,



T a  młoda niewolnica , iak t e r a z  głosić zaczy n a ­
ją., oswobodzona iednak będzie ,  mimo zawiść, 
n ie  miłosiernych serc  nad i iey  dełą„ i zaczyna-  
ią głosić, że  do Hiszpani i  odesłana będzie. Ż ą ­
da K onwęncya  bowiem, iżby ią. dłnżey nie  t r a ­
pić samotnością i zawarc iem  ; A  lubo-, od C esa ­
rza  był iuż list oświadczający się względem iey 
uwolnienia ,  cóż z tym czynić?  gdy tak n azw a­
na ratió status ,  opoin ia  chęci serc czułych.

W szak że  zwracaiąc oko na wszystkie  oko­
liczności , n ie  fam tylko Dwór.  W iedeńsk i  c zy ­
n i  trudności do przyſpieszercia pokoiu , wiele  in ­
nych, do tego wpływ ów  ty le  sprawule , że  się 
opoźniąią tak pożądane skutki negocyaeyi t r a k t a ­
tów , gdy Francya  n ieprze lam anie  t rw a  p rzy  
swych układach , aby lewy brzeg  R e n u  całk iem 
na leża ł  do ich R z p l t e y ,  a N iemcy żądaią przy  
swey koniecznie całości Im peryi  u t rzym ać  się. 
P r z y  ta k o w y m  zdań, rozró-żnieniu , cóż - innego  
wypada ? chyba że  znowu oręż ro z t r z y g a ć . z a ­
czn ie  te  ſpory.

A  lubo (iak, pisze G a z e ta  Narodowa F r a n ­
cuzka pod datą 17, Sierpnia") negpcyseye po­
koiu z naywiększą w Bazyle i  trakcuią się usil- 
nośsią. ,  aby kiedyżkolwiek pożądanego celu do­
szły , iednak nowe zachodzą znowu przeszko­
dy. Kró l  Pruski dokłada naywiększego starania, 
iżby Francya powróciła N iem com  kraie- m iędzy  
R z e k a m i  Mozy i . Renem podbite , ale Rząd F r a n ­
cuzki znaiąc doskonale , iż pozbywszy tey gra- 
n iey  R e n u  , która p rz e z  la t  600 .  gdy panowa­
nie  do schyłku dążyło P ańs tw a  Rzymskiego,  t a ­
jną b y ła ,  ż e  od Barbarzyńskich Narodow pochło- 
n iane  być nie mógłó, i nie  wprzód s i lna  ta  
przeszkoda pokonana została , póki Pułnocne i 
Azyaryckie  siły  przemocą swą nakoniec za R e n  
R z e k ę  nie przeszły. Jeśliby więc aż do Rzeki  
tak wiele  znaczącey,  nie za trzymała  .Francy a kra­
jów » toby pokoy t e r a io i e y s z y  był tylko zaw ie-



szen iem  na czas broń i ,  n ie  zaś t rw a le  g ru n tu ­
jącym traktatem pokoy i beśp ieczeństwo N aro ­
dów , czego Francya i Europa cała naypilniey 
potrzebuie .  A  sk roby Francya do R enu  nie 
mia ła  ſwyoh ciągle krain , pewmeby zawsze E m i ­
granci na progu stali domu tey wielkiey m ach i­
ny  , do k tóreyby co m o m en t  mogli zarzucić o* 
gień dla spalenia całey budowy.

Prócz  tego nie chce Francya dozwolić K r ó ­
lowi Prusk iem u,  ahy się rozlokował i w zmocnił  
na obszernych rów ninach  pomiędzy Mozą l Re- 
nem po łożonych ,  których zyżność i bogactwa da­
łyby tnu zawsze sposobność u trzym yw an ia  ogro- 
m ney  w tamtych stronach siły zbroyney , a za- 
rym  na granicach R z p l te y  Francuzkiey byłby 
roz lokowany,  coby rnógło podniecać rozruchy w 
kraiu , a z czasem i Hollandyą mógłby opano­
wać , w takich okolicznościach , ;iak się stało R. 
i f 8 ? .  gdyśmy dać nie mogli t e y  R z p l t e y  żadne-  
go ratunku.

„ W s z y s t k i e  te  p rzyczyny  (dodaie taż  G a -  
„ z e ta )  powinny Rząd u trzym yw ać przy ty m  , 
„aby nieodstępował od naygrun tow nieyszey  za ­
j a d y  swey potęgi i beśpieezeris twa , które na 
„ ty m  zawisły , aby granice Francyi  szły brze .  
„gami Renu;

Poznać  każdy może , iż takowe P ism  Pa- 
ryzk ich  . reflexye odsuwają się nieco od owey 
ufności przyiacie lskiey , k tńrey należałoby p r z y ­
pisać trakta t zawarty  w Bazylei między F r - n -  
cyą i K ró lem  Pruskim , gdyby zbieg innych oko­
liczności  nie ſzukał pobudek tak wyszukanych 
racyi w przyzwoitości ,  (dans la convenance. i

Jakoż wszystk ie  ofiary - i otwarcia negocya-  
cyi G ab ine tu  Pruskiego na S e y m ie  R a ty zb o ń -  
skim , za naypierwszą  miały za sa d ę , aby P a ń ­
s tw o  Niemieckie  przy  całości granic dawniey- 
szysb zostało , alw daleko iest od tego , aby ukła­
dy Francyi zgodziły się. na  t o ,  gdyby possesy-e



khilow nabytych przeż  ty le  krwi rozlania  i z w y ­
cięstw miały być nazad powrócone , iako całość 

• dwa koniecznie tego . wyciąga.
Niewiadomo iak te sp rzeczności  dzieł tak ż  

sobą w a lczących ,  a k tóre  niby do pokoiu,  iak 
mówią dążą , pokombinować. A  ieszcze m niey  
poiąć można iak takowa rbbota m oże  być pogo­
dzona z bez - intereſsownym oświadczeniem , k tó ­
re  D w o r  Berliński tak w yraźnie  i nieraz iuż o- 
świadczył przed współ - Stanami I m p e r i i , a na- 
dewszystko nowy ów proiekt iak można do b e z ­
s tronności  przystosować,  gdy tw ie rd z ą ,  źe  t e n ­
że Dwor Berliński s tara  się do Państw swoich 
nowe przyłączyć poſseſsye w W es t fa l i i , '  k tóre  
należały dotąd do E lek to ra  Bawarskiego Pala ty-  
na Rf nu.

Zda się pewną iest rzeczą  (m ó w i  G a z e ta  
P a ry zk a ,  pod ty tu łpm : Curier-  Uniuersel pod
datą >6. A ugus ta )  że Król  Pruski rozpoczął iuż 
swe z Rządem Francuzkim  negocyacye , aby mógł 
do Państw  swych przyłączyć X s tw o  Jul ii ,  ( * ) 
kray leżący ceraz między zdobytemi p rzez  F r a n ­
cyą  Prowincyami za R enem  , do którego K ró l  
Pruski , tw ierdzi ,  ze  ma prawa.

Takow a negocyacya od Króla Pruskiego p rz e d ­
sięwzięta w P a r y ż u ,  wielkich dozna ie  przeszkód 
od Kommiſsarzow tam że  przysłanych z  Miasta  
A kw izgranu , a nay więcey od Posłow R z p l i t e y  
Hollenderskiey , k tórzy tw ie rd z ą  , iż skoroby K ró l  
Pruski został Panem  X stwa ^J u l i i , byłby tym 
Samym znaczney  części brzegów rzeki Renu Pa-

(*> Xstwo w Cyrkule Westfalii  należące do Elekto­
ra Palatyna, długie iest mil  4 0 ,  szerokie 2o. 
Gdy u’ przeszłym wieku zgasła Familia X iążąt  
K l iw i i ,  po długich sporach nakoniec dostały się 
Xstwo  Kliwii i  H ra b s tw  Marek De/mowi Bran- 
d e h u r s k i e m u a  Xstivo Julii i  Hrabstwo Berg 
Palatynom Renu.



n e m ,  a z a ty m  skoroby tylko chciał,  barzoby móg! 
Sekodzić handlowi R zpl i tey  Batawskiey.

Jakoźkolwiek bądź (.dodaie taż  G a z e t a  P a -  
r y z k a )  to p e w n a ,  że  konferencye w  Bazylei  są 
nieustaiące i barzo czynne  , a pokóy powszechny, 
k tó ry  p o tym  złożony być może z wielu t rak ta tów  
sciągaiących się do wielu Pańs tw  szczegulnych,  
sp iesznym idzie krokiem » lubo dla oczekiwaią- 
cych końca Narodow , zda się żółwim śladem ta  
ugoda postępować,  a iednak można tw ie rdz ić ,  że 
tak pożądany układ albo w kró tce  ogłoszony b ę ­
dzie , albo w  strasznieyszą ieszcze n iż  dotąd E u ­
ropę  zapląta woynę.

I to t e ż  pewna , ż e zaw arc ie  pokoiu z  N ie m ie ­
ckim P ań s tw em  naywiększą teraz csłey E uropy  
zda się zaostrza  ciekawość. W id o czn a  rzecz  
b o w ie m ,  że takowy t rak ta t  ze  wszystkich iest 
nay t rudn ieyszy  do wywiązania  s i ę , gdy naywię- 
cey losu P ań s tw  różnych decyduie. D z iwować  
się za ty m  nie t r z e b a ,  jeśli wiele  in t r y g ,  p r z e ­
szk ó d ,  i nowych coraz trudności  do ukończenia 
tak ważnego zgodzenia się są na przeszkodzie.  
G d y  zaś z R zeszą  i Cesarzem , tudzież z połu- 
dniowemi Paris twy zawarty  będzie pokóy , zo ­
s tan ie  sama tylko ' Angl ia  , k tórey rozją trzona  
przeciwko Francy i  nienawiść  długo usiłować bę­
dzie  szkodzić now ey  Rzp l i tey  handlowi,  i w-e- 
w n ę t r z n e y  ow ey  spokoyności , do którey w szy ­
scy obywatele  tak niecie rpliwie wzdychają. M o ­
żn a  z iedney części Narodu dochodzić , iaka iest 
wola  i żądanie ob.ywatelow. Następuiąca pro- 
źba do Konwencyi  posłana od obywatelow M a r ­
sylii  , t ł u m a c z y , iakie są pow szechne  sen ty -  
m enta .  ( T a p r c ź b a  w Dodatku dzisieytzym ) 

N I E M C Y !
Z  Meurs dnia 25. Sierpnia. Francuzi przy 

ta m te y  s t ron ie  leżącą wyspę na R en ie  nazw a ,  
ną D r a p , która powyżey Briemersheim l e ż y ,  o b ­
ieli we 400. l u d z i ,  i wystawuią na niey wielkie  
Ba te rye .



*S Z  W  A  Y  C  A  R  Y  A .
t Z  Bazylei  d. i g .'Sierpnia. Po ogłoszeniu^ 
ze  P re te n d e n t  Korony F rancuzk iey  n iezw łoczn ie  
miał opuścić Veron{,  skoro tytko Wtenecya uzna- 

‘ła Franc-yą za Rzpl tą  , pisano za r z e c z  naype- 
wnieyszą  , iż W enecki  Sena t  rekwirował , aby 
X ż e  Prowansyi  w innym  sobie Pańs tw ie  r e z y -  
tłencyi ſzukat , gdy związki W e n e c y i  z Francyą 
są na przeszkodzie  onemu do mieszkania w W e.  
ronię. R oze ſz ła  -się wieść za tym  , iż P r e t e n d e n t  
mia ł ochotę  iachać do R z y m u , ale znać  tako­
wa iego rezydencya był iby niezgodna z  in te res -  
sami dworu Papiezkiego, prze to  się niespraw- 
dziła ta wiadomość, za tym  la ta ły  m ow y  , i ga . 
z e ty  stosownie  .do tych donosiły , iż się do G e ­
nui X że  wybiera.  W k r ó tc e  i takowe mniema­
nia zgasły , gdy pisma publiczne rozgłosiły , j ź  
X iąże  obrał iako za naybeśpiecznieyszą  sobie 
rezydencyą Bazylee  Miasto neutra lne  Szwaycar-  
sk ie , i tam wielu razem  z X ciem de Conde ocze­
kiwało przybycia  iego. L e c z  i to  doniesienie 
niepewnością naprzód , a pocym i zmyślonym fał- 
ſzem być się okazało , gdy te raz  donoszą ,  jź 
t e n ż e  P re te n d e n t  dnia 16. C z e rw ca  ieszcźe się 
w  Veronie znaydował.

Jaki zaś list od Oyca S. czyl i ra c z e y  od­
powiedź na doniesienie Xcia Prow ansy i  o ſwo- 
iey  ſukcessyi do T r o n u  Francuzkiego , dana iest 
od Papieża Piusa V f. godna iest wiadomości. A  
ta  iest w nastę.iuiących wyrazach :

Pius VI. &e. Naszemu naymilszemu Synowi  
w Jezusie  Chrystusie Ludwikowi X V I I I  Królowi  
i r a n c y i  i Nawarry  , Królowi Chrześciańskiemu.

N aymiłszy S ynu  !
„Dowiedzie li śmy się z prawdziwą żałością 

„o n iewczesney  śm ierc i  twego zacnego i n ie-  
„ſzczęś l iwego Synow ca  , o raz  o ſmutnych oko­
l i c z n o ś c i a c h  tę  śmierć  uprzedzaiących.  N ie  za -  
„pom nieliśm y wzywać O p atrzności B oskiey  , aby



„raczyła  u tw ierdz ić  i m ęstwem  uzbroić W a s ź  
„ M a i e s t a t , iżbyś w  tym  czasie t rwaiącyeh roz -  
„ruchow ciężar K orony  twoich Przocikow mógt 
„wytrzymać.

„Nichr  nie uczul tak żywą przeię ty  żałością 
„ ty le  ſ m u t k u , iako my pógladaiąc na nieszczę- 
„ścia i p rzec iw nośc i , któremiś byt obarczony  
„od wyiazdu tw ego  z Francyi. W s z a k ż e  iest  
„koniec utrapieniom. - •  U fay  więc w miłosierdziu 
„n ieskończonym Naywyższego.  O n  fam decy-  
„dować będzie między W . h . M c i ą  i N a ro d e m  
, ,F rancuzk im  , czyl i ten  Naiod ma być Repun 
„blikański , czyli będzie poddany władzy K ró la .  
„ W o l a i e g o ,  k tó rą  lud Francuzki w nowey o t -  
„ganizacyi N arodow ey  wolnie  da p o z n a ć , decy* 
„dować zapewne będzie o ofierze W .  K. M et  
„ h e ro ic z n ey ,  która godna iest Duszy takiey , ia* 
„ka iest  W .K .M c i ,  ieśli tę  ofiarę W .K .  Mść uczy* 
„n isz  /d la  spokoynośei Narodu ludzkiego.

„Praw id ła  n iepodeyrzane s łu sznośc i , k tó re  
„ iuż  nastąpiły we Francyi  zamias t  układów bar* 
„barzyńskiego ſystema postrachu » pod k tó rem t  
„ t a ż  Jęczała F ra n c y a ,  czynią  nam n ad z ie ję ,  iż  
„postanowienia  spokoyne dopełnią nayw yższey  
„O p a t rzn o śc i  wolą. Cożkolwiek nastąpi, n.ymil*  
„ szy  Synu , zawsze  polegay na troskliwości na- 
„ szey  O y c o w sk ie y , i na owym przywiązaniu  j 
„k tó re  zawsze ku s tarszemu Synowi Kościoła 
,;mieć n ieprzes tan iem . Daiemy W a s z e m u  M a-  
„iestatowi błogosławieństwo nasze Aposto lskie  « 
„ i  proiemy. Boga , iżby dał pr  tekcyą prawotri 
„iego legalnym. (podpisano) Pius V I ,

(D a ta  nie wyrażona tego listu.i
W  L O C H Y .

Z  Liwnrnii d. g,. Sierpnia. O d  wyspy Sar* 
dyńskiey z lis tami do T u r y n u  p rzeznaczouem i  
i z wielą pieniędzmi w gotowiźnie płynący s ta tek  
od Francuzkiego Kapra zab any- Paki lis tów
natvchmi&st odesłane są do Paryża.

y ( D O D A *



k o r r e s p o n d e n t a
w a r s z a w s k i e g o  r  Z A G R A N IC Z N E G O .

w  Sóboti d. 12. Wrzefnia R. 1703.

z W a rsz a w y .  
Urządzenie o meldowaniu Osób w Warszawie.'

D E P A R T A M E N T  P O L I C Y I  W A R S Z A W *  
Z  mocy urządzenia  p rzez  J W .  G enera ła  

Buxhewdena  na dniu 8. Mca Lipca Roku te ra -  
źnieyszego w ydanego ,  odnawiaiąc dawniey w 
te y  m ie rz e  w ysz łe  u r z ą d z e n ie ,  wiadomo czy-  
m  komu o tym  wiedzieć należy , a mianowic ie  
wszystk im  D z ie rż a w co m  i Possesso rom , o raz  
zawiadowcom Pałaców , K lasz to rów  , Kamienic ,  
i  D om ow  , w M ieście  W a rs z a w ie  i na P r z e d ­
mieściach Póssessye ſwe m a iącym , i ich z a w ia ­
dowcom , aby ludzi wszelkiego Stanu i kondy-  
Cyi tak^ do Miasta  tu teyszego  przybywających , 
lako t e z   ̂ odieźdzaiących , oraz z  mieszkania do 
mieszkania przeprowadzających się , natychmiast  
każdy do Szl: Burmis trza  W y d z ia łu  swego na 
piśmie  nieocl iybnie donosi l i , a Szlachetn i Bur­
m is t r z e  W y d z i a ł o w i , aby takowe doniesienia co 
dz iennie  rano nic niezosrawuiąe przy fobie o g o ­
dzinie  / m e y  regiilamie do t i r :  Wróblewskiego  
In tenden ta  Rapportowego w Kamienicy  Miasta  
W arszaw y  w rogu U l ic y  Nowomieyskiey ſy tuo-  
waney  Rapporta  odbierającego odsyła li ,  zaleca.

to  pod karami na nieposłusznych wskazać 
m ianem i.  Chcąc zaś , aby takowe u rządzenie  do 
publiczney wiadomości każdego iak nayprędzey  
doszło , nietylko przy odgłosie T r ą b y  po. rogach 
U l ic  Publicznych' oneź ogłosić z a l e c a , i po d»-

Z z z  3



pełn ien ie  do 'S a l :  Magistratu  M ias ta  W a r ­
szaw y o d s y ła ,  ale  nadto podać do G a z e t  P u ­
b l icznych  fU n ce l la ry i  ſwey zleca. D a n  w W a r ­
szawie  na ſessyi dnia 9. Mca W r z e ś n i a  1795.. 
R o k u .  , .

Z  Protokułu D ep a r tam en tu  Policyi  W a r -  
ſzawskiey wypisano i wydano.

M ichał K ra jew ski  R. D. V. W .

C z y ta łe m  Fiedorowicz.

Z  Poznania dnia 4 .  W rześnia. JX. R yd zyn *  
ski n o m in o w a n y  iest na Biskupstwo Chełmskie, 
po któ rym gdy Suffragania w D y ecezy i  P oznań-  
skiey zawakowała,  K ró l  Jmć na t e n  stopień mia ­
nował JX. de M a th y Biskupa Thanazyeńskiego ,

A N G L I A .

Z  Londynu  dnia 21, Sierpnia . Famil ia  K ró­
lewska wyiechała do Weymouth, D la  ubeśpieeze- 
Wia tu teyszego  Miasta od wśzelkiey F rancuzów  
tiapaści , Fregata  Melpomena odebrała rozkaz,  aby 
‘tu teysżego  Po r tu  s trzegła  , k tó rą  ma z luzować 
E skad ra  P ,  S idney Smith. T a  ostrożność bar­
d z o  iest w  ;tym czasie potrzebna * gdyż wniścia 
d c  nkszego portu iest  nay ła tw ieysze  do usku te­
czniania. Niedawnemi czasy Korsarz  Francuzki 
bardzo  blisko naszego portu Nornich p orw ał  ie-  
‘dnę  Z, SzalupoW naszych.

Z a c z ę to  ptocess kryminalny w Mieście  A t k  
U występek przeciwko Narodowi poimanych osob 
W a w r z y ń c a  0 'conor, Michała  Grif/in , D yonize-  
go K e lly , A n d rze ia  Higgins , T o m a s z a  K i n g , 
t W ih e lm a  FitzsimonS. Oskarżeni  są ; r, Z e  pod 
im ieh iem  D efend.tr s ułożyli proiekt pomocy da­
ni* F rancuzom  do wylądowania na brzegi I r ian*



dyi. 2. Z e  m iewali  zgromadzenia  ty m  końcem  
n a rad za jące , się. 3. Z e  usiłowali żo łn ierzy  na  
iwą pociągnąć stronę. 4. Z e  rekrutowali dla kom* 
panii Defenaers.

Mię.dz^ winowaycami * których nie  dawno 
przyprowadzono do Cork , samych Def&nders 70 .  
liczono.

wolney żeglug) na Skaldzie  ogłoszone iest w An»  
twerpii  dnia x f .  t.  m . Z a ra z  po t e y  uroczy* 
Śtości t r z y  okręta  K up ieck ie , k tó re  w F o rc ie  
Lilio  s t a ł y ,  do Autirerpit  weszły. P rz y b y c ie  
wielu innych  sta tków iest oczekiwane.

Anglicy  n ieprzes ta ią  z  okrętami swe* 
m i okazywać się p rzy  Dunkierce 1 Hatire dcgra.m 
er. Kilka iuż Hołlenderskich zdobyczy schwyta* 
li.  Dla  wstrzymania dalszych z a p ę d ó w , w ie le  
uzbro idnych  okręcow w Flessingen i Middelbo- 
u r g ,  z k tó rem i  korw ety  i fregaty  złączą się 
Franeuzkie, na m orze  wyszły  dla odegnania zbli­
żonych nieprzyjaciół.

Z  Kopenhagi d. 29 .  Sierpnia. Podług- do* 
Szłyeh tu wiadomości statki H ol lendersk ie  Ucho, 
G ie r , i ieszcze ieden złapały Angie lskich o-

'Prezentu od Rzpltey Francuzkiey dettynowant dla 
IV. Soł tana.

. W id z ieć  się daią m iędzy  kosztowneml da­
r a m i  lustra od 10. stop wysokości,  1 bogata wiel* 
ka lulka z cybukſelm, któ re  nad inne wszystkie  
r z eczy  łączą gust osobliwszy , i  wspaniałość. 
S a m a  lulka prześl iczną  robotą sporządzona, k tó­
ra  się ma na ziemi wspierać , reprezencule  drze­
wo A n a n a so w e ,  w złocie ró ż n e m i  kolorami em a­
liowane, Regestr innych preze«,*«» • j u

d a n i a .



I ^ o o
c &>*
których są przeznaczone d a r y , są najtępuiące.

Dla W. Sołtatia.
Stolik  na noszkaćh , czyli facht. P la ta  do 

konfitur . ( kiasse ) T a c a  ( un Z a r f s  ) Dwa ka^hf- 
k e , czyli iaszczyki do konfitur. "Wszystko to  
2e szczerego złota emaliowane i dyamentami sa­
dzone. T a k i e  ki l tass i,  czyli z ło ty  kubek do pi­
cia. sorbetow. L u n e ta  akromafyczna złork w 
prześ l iczney  emalii  i drogich brylantach. Para  
s top  wysokich, czyli des healen do wanny szcze ­
rozło tych  w dyam en ta  oprawnych. Pięć w ie l ­
kich luste r  po ro .  stop wysokości na nogach ru ­
chomych , k tó re  mogą być w  każdey pozycyi lo­
kowane.

Dla Wielkiego Wezyra.
{Szabla , czy l i  hilicht w  złoto  cała oprawna, 

a  rękoieść dyamentami sadzona. S z t y l e t ,  czy l i  
knntehiar z ło ty ,  Zegarek  z ło ty  z r e p e ty ć y a m i  ca­
ły  w d y a m e n t a c h , wielka lulka p e r s k a , czyl i 
Baguille , złota  emaliowana,  dyam entam i  sadzona.

Dla Kapitana B a s z y ,  czyli  Wielkiego Adm i­
rała. Fuzya osadzona w z ło to  emaliowa w kolory, 
a rm a ta  cała w y z ła c a n a ,  para p is to le tów opra­
wnych  w złoto. Tabak iera  podługowata w ośmio- 
gran  robiona e m a l io w a n a , lsnąca się dyamenta-  
mi.  S z t y l e t , czyl i kan teh ia r  w złoto oprawny 
i  b ry la n ty , o twor  do lulki emaliowany i dya­
m en tam i  sad zo n y ,  taca zło ta  do położenia na 
n i e y  lulki emaliowana.  W ie lk i  zegarek do sofy 
w  złocie  kolorowanym z repetycyami.  L u n e ta  
akrofnatyćzna z ło tem em al iow ym  ozdobiona.

Dla Soltanowey Valicie. Sargputek bry lan­
to w y  służący za egretkę. Pas  'z ło te m  emalio­
w a n y ,  dy am en tam i  sadzony. P ie rśc ień  dya- 
m entow y nazwany zefir. Z w ierc iad ło  do sopliy 
z  ram am i w Około emaliowe oprawnemi.

Dla Reis. ejfendegyo , czuli  Ministra, inte- 
-ressow zagranicznych. Katamarzyk z t r zem a  pio- 
ł a m i  z ło te m i ,  emalią  i dyam entam i iaśnieiące-



Mii , tabakiera złota  w ćzworogran zrobiona , a 
rogi ókrągławe maiąca emaliowane , i przy  ozdo­
bione w dyamenty .  Zegar  złoty  z repetycyami,  
cyferblat  T u re c k im  kszta ł tem zrobiony z łnncuź- 
ka obwod maiący , wszystko z ło te ,  dyam en tam i  
kam eryzow ane .

Dla Hiachai W ezyrowego, czy l i  Sekretarza.  
Zegarek  z ło ty  z repe tycyam i  i kompasem T u ­
r e c k im ,  Wszystko z ło te  dyamentami zbcgacone. 
T abak ie ra  zło ta  emaliowa cała w dyamentach.  
Druga tabakiera złota w kolory ślicznie adorno- 
wana.

Dla Oficerów Szaraiu wewnętrznych.  D w a  
zegarki z ło te  w  kolorach z łańcużkami także z ło-  
t e m i ,  wszystko dyamentami sadzone. D w a inne  
zegarki i onych łancużki z ło te  z dyam entam i.  
T abak ie ra  zło ta  z e m a l i ą ,  i druga takaż w ko­
lorach różnych.

Dla Dragomana Porty, czyli tłumacza. T a b a ­
kiera ośmiograniasta z ło ta  emalią i dyamentami 
przyozdobiona.

P rócz  tfigo kleynoty w  r e z e r w ę  ſą w z ię te :  
Puszka  złota formą owalna emaliowana w  dya- 
m e n ty  i per ły  nayślicznieysze sadzona , w ie rzch  

' iey ma zegarek i osobkę przegrywająca arye.
Zegar  złoty z repetycyami , cyferbla t  podług spo- 

i sobu Tureckiego  zrobiony , wszystko to  z ło te
i dyamerjtami sadzone. Drugi  podobny zegarek 

1 z  repe tycyam i  delikatne pe i ły  maiący. In n y
ieszcze  gładki złoty z łańcuszkiem podobnym w 

. kolorach. D w ie  tabakie ry  z ło te  mające emaliąſ
i dyamenty . T r z y  zegary z ło te  z repe tycyam i ,  
maiące łańcuszki dyamentami sadzone. O w ada-  

r śc ie  złotych z e g a rk ó w , których łancużki dya­
m e n ty  marą. Dwanaście  S re b rnyc h  zegarków Z 
łańcużkami srebrnemi.

W  Konwencyi po wielu różnych zdaniach 
o prawodawcze? władzy , nakoniec d. i z .  L ip ­
ca dekretowano;



A rtyku ł  I. C iało Prawodawcze ma się skła- 
dać tak z dawnych członkow K o n w e n c y i ,  iako 
t e ż  z nowo mianowanych od przeszłych z^ rom a,  
d zeń  elekcyinych , a to  w proporc.yi, która ak tem 
kons ty tucyinym  zosta ła  przeznaczona .

Art: I I .  Zgrom adzenia  e lekcyfae mianować 
będą D eputowanych  do przyszłego zgromadzę* 
nia prawodawczego , a dwie t r z e c i e  z członkow 
czynnych  ( in ac t iv i ta te)  będących w Konw ency i  
t e r a z n i e y s z e y , obrać do tego urzędu maią.

Art:  I I I .  M iędzy Deputowanemi czynne* 
m i  n ie  liczą się c i ,  k tó rzy  od 21. M arca  są w  
areszeie .

Art: IV .  R ep rezen tan c i  aż.do 6. dnia W r z e *  
śma u Inspektora  Deputacyi  zapisywnć się maią 
z  oświadczeniem swego w ie k u ,  i m i e n i a ,  s t a ,  
nu Sec,

Art: V .  Skoro akt Konsty tpcyi  do wszy* 
Stkich zgromadzeń ludu ,  czyli gm inow łądz tw  
R z p l t e y  ( communes ) przesłany zos tan ie  , p i e r ­
wiastkowe zgromadzenia  pod dozorem Pr.ok .ra- 
to row tych że  gminowładztw  i zawiadowców De* 
p a r ta m e n tu  zwołane być maią w ty m  sam ym  
jtaieyscu, gdzie  o s ta tn ie  zgromadzenia  odbywa­
ne były.

Art:  IV .  W s z y s e y  F ra n c u z i ,  k tó rzy  iuż w  
Zgromadzeniach w o to w a l i , powinni  i t e raz  być  
także  przyięc i.

Art: V II .  Z g rom adzen ia  pierwiastkowe nie 
w  inny sposob rozpoczną swą czynność , iak przez  
p rzy ięc ie  lub odrzucenie  aktu Konsty tucyi.

Art: V I I I .  JResuitątum deliberacyow od każ­
dego zgromadzenia  pierwiastkowego naypóźn iey  
dnia u .  na pocztę oddane być powinno z  adres* 
Bem do Deputacyi  Konsty tucyinych dekre tów .

Art:  IV .  Bez pośrzednie  po deliberacyi wzglę­
d em  aktu K ons ty tucy i ,  maią pie rwiastkowe zgro­
m a d z e n ia  mianować swych elej itorow w  propor* 
e y i  opisaney Konstyrueyą.



Ninieyszy D e k re t  ma być p rze*  ex t raor-  
'dynaryinych K uryerow  do w szys tk ich  Depar ta -  
m e n t o w  R z p l t e y  rozes łany.

J^kub Filip D aw id ,  który  w bitwie  parnię* 
tn e y  do puł wyspy Q ujberanu  prowadził woyska 
R z p l t e y  przeciwko F o r te c y  P en th iev re  stanął 
tegoż dnia przed Konwencyą.

T a l l ien  zaczął tak mówić o nim: R e p r e ­
zen tanc i  ludu wolnego R zp l tey .  O  to  iest  ów 
D aw id ,  k tóry w  nieszczęśliwcy bi twie  2go P ra i -  
rial ( 12. M a ia )  drugiego roku śmiało walcząc  
za sprawę w o ln o śc i , odważny w  gromieniu  z a ­
jadłych na świętość praw ludu nieprzyjaciół,  a ża« 
dney ludzkości n ie  maiących owych zuchwałych 
Anglików na potarganie wszelkiey sp rawiedl i ­
wości ścigaiąc, losem nieszczęśl iwym od nichże w  
niewolą wzięty został,  O  dzikości n ie z m ie rn a !  
w trącony  do więzienia został,  i t am  z naywięk- 
szym  barbarzyństwem w samych narodach, żadne­
go zgoła nie maiących oświecenia,  doświadczanym 
p rz e z  głod i nayokru tn ieysze  z nim postępowa­
nie  przym uszony był zaciągnąć się do Regi ihen-  
tu Louis Royal .  W s z a k ż e  izali ci okrutn icy 
mogli zepsuć charakter i serce prawdziwego R e ­
publikanina ? potrafiliż oni nadwątlić p rzynay -  
m n ie y  w nim ku swey oyczyznie  m iłość?  a tey 
jeszcze wolney ? n i e ,  i ow szem  każde okrucień­
stwo nad nim dopełnionne nayżywszą mu pobud­
ką było do dzieł Republikańskich. O tw o rz y ł  swóy 
zamysł, i przypomniał , że  t r z e b a  być swey oy­
czyznie  pożytecznym. L e c z  skora ta  odkryta 
została ta iem ft ica , skazany ha  500. okrutnych 
tózg .  W y t r z y m a ł  smaganie, poświęcając kśżdy 
ów raz  bolesny miłości R zp l tey .  Z a  przybyciem 
do Quiberon opuścił z  odwagą Republikanowi 
p rzy zw o i tą  chorągiew rebe l l izan tow . przybył  do 
woysic R z p l t e y ,  1 dał słowo współ braciom swo­
i m ,  iż nie upłynie 24. godzin ,  a for teca Penth ie-  
v re  w z ię tą  z o s ta n ie , i  tak się istało.



G e n e r a l  H o ch e  wydal  stosowne dyspozy* 
cye  podług wskazania D aw ida ,  k tó ry  przodkowa! 
zaw sze  kolumnom R zp l tey  i one doprowadzał. 
N i e  ustraszony  w bitwie , okazał się wspaniały 
w  zwycięztwie.  Bo gdy znalazł owego emigranta , 
k tó ry  mu 500, kaazł dać okrutnych razów, mogąc 
go zabić, nie innym  sposobem nad nim się p o m ­
ścił , tylko że  go dyząrmoWał.

Konwęncya potwierdza rangę Dawida Leii - 
t a n t e m  w iezdzie  , k tóremu dane ze  skarbu z u ­
p e łn e  uzbro ien ie  będzie ,  a Deput.  cya ocalenia 
wydać każe z koni R zp l tey  dwa naywyborn iey-  
sze rumaki.

P re z y d e n t  dał mu bra te rsk ie  u c a ło w a n ie ,  
a całe zgromadzenie  radośne oklaski wydało.

Angie lska  F io t ta  p rzed  wyspą Belle Isle 
dotąd s to i ,  iedna z f r e g a t ,  aż naprzeciw C h a r .  
p a n t i e r  , gdzie uyście iest L o i r y ,  dsie się w i ­
dzieć. M niem ano , że  eskadra z port Louis wyi- f 
d z ie  na przeciw n iep rzy jac ie lo w i , aby oswobo­
dziła Belle  I s l e , wszakże  marynarstwo Francyi  j 
tak ie s t  w tym czasie d y zo rg rn izow ane , c o t r z e .  • 
ba przypisać Jakobinów rz ą d o w i , że postanowio­
no z  po r tu  nie ruszać eskadry.

W szys tk ie  lis ty  z N antes  donoszą,  zę  
Szouańowie nad inne czasy barziey się t e ra z  
w z m o c n i l i ,  osobliwie w Powiatach L a v a l . .E n e e ,  
Fraugres  , i w  okolicach N an tes  i Angers .  R a .  
buią pola i niszczą w sz y s tk o ,  a <bywatelow za-  j 

biiaią. W  niższey Bretani i kontrybuoye od nich 
nałożone są wielkie.

W s z y s tk i e  listy z D ep a r tam en tó w  dono- j 
s z ą ,  iż  N iedz ie l i  święcenie  na mieyscu D ek a .  j 
dow nas tąp i ło ,  na dzw onnicach ,  w ieżach ,  i brar i 
rnach Koście lnych,  a nawet  po drogach stawiaią 
znowu K r z y ż e .  Mieyscami kur czuiący daie się 
widzieć na Kościołach zamiast cze rw oney  czap­
ki, Repąruią i oezyszczaią w e  w ną trz  domy 
B o ż e , g robow ce  o tw ar te  i sprofanowane p rz e z



W an d a ló w  prżystóynie  zdobią. W e  wsiabh , a 
n a w e t  i w miastach niektórych dzwonią na A n io ł  
Pański. Odgłos dzwonow , który  od barbarzyń­
skich rąk u n ikną ł . zwoływa te raz  w iernych  na 
nabożeństwo, a obywate le  z sobą dawniey zostaią- 
cy w niezgodzie , t e raz  pojednawszy się przy  
ołc rzach uciskaią- się na wzaiem , i żądaią prze­
baczenia  win od Boga pokoiu , pragną końca woy- 
ny , poprawy błędów , a ukarania zbrodni.

W szys tko  w mil'czeniu zostaie, m ów i t e n ­
że  Paryzki  Z urna l  , około Konwencyi.  T a k o ­
we milczenie  zda się być skutkiem oczekiwania 
dalszych iosow kraiu , a p rzynaym niey  obojętno­
ści. Widać iako się oczyszcza od złych człon­
kow Konwencyi w ład za ,  na co mało kto m a 
wielką baczność. Historya zbrodni ,  ł u p i e s tw , 
l  zab y s t w , które są popełn ione, zgcła te raz  nie 
są ciekawe , iuż się okropnościami, które wprzód 
zadziw ,a ły  • tak nasyciły umysły , że i,ch ani słu­
c h a ć ,  ani czyt  ć nikt prawie n iechce ,  bo się 
namnożywszy takowe zapamięrałcści bez. końca 
obmierz łe  są dla samey wielości s t rasznych p rzy ­
padków, Dwadzieścia tom ow  napełnionych xiąg , 
.iako Sueteniuſza  zbrodniami Cesarzow Rzymskich,  
n ie  wystarczyłyby na wyliczenie  okropnych szka- 
rad pro konsularnych , iakie są w ynurzone  przed 
Konwencyą , a podobno większa część tychże ie- 
szcze  pod zasłoną zostających , przeraziłaby u- 
m ys ł  i serce każdego poczciwego człeka. O p u -  
szezaiąc inne tak okropne szczeguły ,  dwa tyłka 
okropności takowey przykłady tu  przywiedzieni:

Ri -her Ser iz i  w wielu pismach swoich ostro 
przeciwko Rządowi Francuzk iem u i wszystkim 
niemal iego układom rysuie wiele  prawdy i fa ł ­
szu. Zwawcśó iego stylu i anekdotow st rasznych 
przykłady , wielu do iego dzieł wychodzących po- 
c |ąga czy te ln ików , a drudzy że  wyrazy  są nad* 
z w y c z ą y n e ,  a czasem p rze raźa iące , nie  lubią 
takowych doniesień > a iednak powiadaią sobie o-



nich nawzajem, i powtarzają. Między zbrodniarza*
m i ,  którzy imieniem Konwencyi wiele  okro­
pnych popełnili  Występków, liczy się Jozef  L e -  
feon, k tó ry  niesłychane w Mieście  A rra s  popeł. 
tfiał okrucieństwa.  Następująca anekdota s łużyć 
m oże  , za dowod szkarady,; która  że  w tym  o- 
św ięconym  wieku popełniona ie s t ,  ledwie tem u 
wierzyć  m o żn a ,  a iednak o niey tak pisze Se-  
rizi.

Podczas przebrzydłego Prokonsulatu Filozo­
fa Jozefa Lebon wieśniaczka przybyła ze  wsi 
Archicourc  do Miasta bliskiego A tre b a tu  dla 
sprzedania masła. G d y  na w oz ie  z dzieckiem 
p rz y  masie siedzi,  pos trzega  mnogie  tłumy lu­
du i prowadzone na fatalnym wózku n ie szczę ­
śl iwe ofiary na stracenie . O  toż lu d z ie ,  ( z a w o ­
łało z n iewjnney prosto ty  to biedne s tw o rz e ­
nie  i) którzy umieraią pew nie  za r zecz  iakąś m a­
li}. G dy  to w yrzek ła ,  posłyszeli szpiegowie , i  
rlali znać o tym  zaraz.  Lebon każe aresztować 
k o b t e r ę , i przed swóy sid  stawić. K toby się 
spodziewał^ sądzą biedny,  stoi pod czas proces­
i e  z dziećkiem od gch miesięcy na ręku, i de­
k r e t  na śmierć  wypada. U słyszawszy  t e n ,  za ­
wołała : Jakże to, ( powtarzam iey tk liwe słowa, 
k tó re  natura sarna dyktowała. ) Z a  iedno słowko 
w y r z e c z o n e , to w y  macie oddzielić matkę od 
dz iec ięcia?  L e c z  o widoku prawdziwie  ża łosny!  
wyrywaią  oney gwałtem z rak niemowlę , a sa» 
nią zawożą na szafotę . gdzie złożona na fatal- 
n e y  desce ,  gdy żelazo na iey niewinną szyię  
padło , pos t rzeżono  w tym  puDkcie wytryskające 
s t rum ien iam i  z iey piersi mleko , k tó re  ze  krwią 
pomieszane , oblaio kata. Ludzie  c z u l i , pewnie  
fen takie  powieści serca wasze mocnym uderze­
niem w żałosne kołacą piersi , alboż nie tak iest! 
A  wy Panowie  Filozofy, w ybaczc ie ,  ieślim was 
nie- ęo z letargu nie czułości o b u d z i ł , siadaycie



i3o s t o łu , kęńpzcje wasz  rozpoczęty obiad , i 
piicie kosztuiąc..stare wino. . >.

W  in n y m  mieysću.gdy o głodzie m ów j ,  tak 
wyraża  t e n ż e  Ser iz i ; W idz ia łem  powiada w 
ciągu minut 10. na iedney ulj.gy, siędm osofc 
nieszczęś liwych dla głodu i stabcści obumierają­
cych. W idz ia łem  n iem ow lę  przy  czczych p ie r ­
siach głodem zmorzoney  matki  umierające, w ir  
d z ia ł e m ,  mamli to powiedzieć o wielki jBoże? 
iako niewiasta z psem ubiiała się o koso wrzuconą 
w  plugawy r y n s z t o k , chcąc mu wydrzeć. Do- 
wiaduię  się co ?a stan t e y  nieszczęśliwcy , aJię 
powiadaią mi., że  to ,była niegdyś Zakponica z 
t y c h i e d n a ,  co są powyganiane z Klasz tprow swo* 
Ich. Miała w prawdzie  pensyą m ałą z początku 
w y z n a c z o n ą ,  ale gdy ta ucięta , a n ie  mnąc, ani 
p r z y tu l e n i a , ani o b r o n y , ani pornosy ż a d n e y » 
do naywiększego przysz ła  n iedosta tku ,  o to ż  tg 
tak z 50. iakich tysięcy niewiast c i e r p i ,  milczy, 
i  umiera.

P. Laurence Deputowany d oT olou sy ,  poial 
2a żonę córkę Markisa de Grammont, Młodość, 
piękność, i maiątek przystoyny, zgładziły vy oczael; 
Pana L aurence , n ieszczęśc ie ,  że  ta Panna-byłą 
niegdyś wielkiey familii* T ak  pisze jeden Zur-  
nal Paryzki.

Z  Lugdunu d. 10. Sierpnia.  M un icypa l­
nych  tu teyszych  władza, zatrudniała się tem i  dnia­
mi przywróceniem  nazad obrządków Religii.  B ę ­
dzie tu  dziewięć K o ś c io ło w , po iednym w każ-; 
dym K antonie .  K ommissya  do robo t  publ icz­
nych  wyznaczyła  A rch i tek tów  , aby p rzyzwoity  
budowy do tego wy.rnparowali, Ich rapporp nie 
zwłacznie  jna być p rzyn ies iony .  O k o lę  49 . Xię-  
ż y  uczyniło iu ż  p ^ r i a d c z e n ie  przępisape p ra ­
w e m  , stosowne do iq:b M inis ter ium.

Od kilku dni śpięwaią w  Paryżu barzo b -  
teressuiącą p iosneczkę,  o którey mniemaią , żę  
iest znaleziona w tyj trach T e m p ie  , a m a za ty­
tuł : Młoda n ieszczęśl iwa w T em p ie .



P raw dziw a okazała się tu  kontrarewolucya i  
(w y r a ż a  tak ieden z naszych Zurnnlow) Wozo* 
r a  w ieczo rem  publiczne p lace ,  ul ice , zaułki 
napełnione  były mnóstwem starszych niewiast • 
i  d z ie w c z ą t , a oprócz tego pełno byłu wszędy o- 
Sob wszystkiego stanu , które  pouwiiawszy bu* 
kie ty  śi iczne  , dla celebrowania fest u M a r y i ,  
obchodziły razem  imieniny wielu osob ty m ż e  
im ien iem  zaszczyconych.

T o  dziś się powtarza 2g. T h e rm id o ra  ( 15. 
A u g u s ta )  który to dzień wszystkie te  osoby na­
zywała: Notre Dornie tPĄpuU N yświętsza P a n ­
n a  Augusta .  A l e  dodaie t en że  D z ie n n ik ,  l e ­
szcze  się więcey w D e p a r tam en tach  dzieie. S ie rp 
tego  dnia był w spoczynku , wszy tkie dziewki 
białe suknie powkładały na ucz. zen ie  fesru N. 
P a n n y ,  zioła w r ę k u ,  a na głowach kwiaty. T a ­
kie  się to dzieią odmiany.

Proźba Marsylczykow do Konwencyi.

, ,R e p re z e n tan c i  lu d u ! Konwencya Narcdo-  
„ w a , która dnia 9,  T h e rm id o ra  wskrzesiła O y -  
„ c z y z n ę ,  nie  może lepiey obchodzić uroczysto ­
ś c i  dnia tak pamiętnego , co na zawsze  ma być 
„ w  dzieiach naszych wdzięczności poświęcony, 
„iako p rzez  ogłoszenie  takiego d e k r e t u . p rzez  
„k tóry  sami będziecie nawzaiem poczytani za o .  
„w ych  to  zbawców rodu ludzkiego , k tórzy p rzy-  
, ,wróciwszy E u ro p ie  spokoyność , uwielbienie so- 
„b ie  i wdzięczność ziednacie od wszystkich N ą -  
„rodow.

, ,A  iakiż lepszy iest sjposob obchodzenia po- 
„w ro tu  ow ey  nayszćzęśliwszey chwili,  w któreyby  
„ludzkość uweseliła s t rap ione  serca , ieśli nie 
„ p rzez  vyoieni ych zaprzes tan ie  turnie iow , i 0- 
„kropnych  tey  furyi skutków zniszczenie1? ]akim- 
„ ż e  lepiey możecie  dowieść sposobem rze te lność  
„dobroczynnych  d la lśa rodu  waszych czynności 1



„ieśli nie p r z e z  nowe i tak pożądane dobro- 
„dzieystwob bez którego inne  wszelkie  dary  nam 
„wyświad zonę przestaią być darami. Cóż bo* 
„w iem  pemuże F rancuzom ,  że  błędów zasłonę 
„ im  z oczu z d a r to ,  a dobroczynnym wolności u -  
„d tow  mo ś w i u ł e m ,  iesli sama Francya wydo-  
„być się nie może z ciemnego ryłu nieszczęść 
„grobowca. Do czego służy nam życie bez szczę .  
„ści i ? Y '•zyliż iest gdzie szczęśc ie ,  niech ktd 
„chce odpowie ,  bez pokoiu?

(Reszta w nastepuiqcym Numerze,)

H  O  L  L  A  N  D  Y A .

Z  Amsz'erdamu d. 29. Sierpnia. Dnia  34. 
E sk a d ra  nasza powróciła do Texel.  Składa się 
z  okrętow wojennych  A d m ira ł  R uy te r , k tó ry m  
kommenderuie  V ice -A dm ira ł  deVinter  , Równość, 
na k tórym V ice -A dm ira ł  Renties, i okręt nazwa­
n y  Generalne Stany  , na k tó rym  C o n t ra -A d m ira i  
Story  przeciwko Angie lsk im i Rossyiskim okrę­
tom  , z wielą innemi okrętami znaczną są uzbro­
jone  siłą.

Wypis z  listu datowanego dnia 24. Sier­
pnia od brzegów Texel.  ( W y s p a  o mil rg. od 
A m szterdam u, gdzie większe okręta Hollender-  
skie stawaią.)

Dziś  rano z F ło t tą  naszą w oienną  przy* 
ty l i ś m y  tu na brzegi. Chcę p rze to  W P a n u  do­
nieść o wszystkich szczegułach krążenia nasze­
go. W yp ły n ę l i śm y  dnia 13. z T e x e l , i w kró t ­
ce  na wysokości  Campcrduyn  z łączyć się nam 
przysz ło  z okrętami w o ie n n e m i , k tó re  od rzeki 
M ozy  i Zeelandyi  p rzyp łynę ły .  Z  remi więc 
składaliśmy Flo t tę  od 5. liniowych okrętow , g, 
Fregat , i g. innych zbroynych  mnieyszych S t a ­
tków. Dnia ig . w nocy powstał sz turm , i bu­
rza  okropna , a w ow czas 5;. okrętoW zbl iżo­
nych  więcey liczyliśmy do nąszey Eskadry  ni-  
sli  do  n iey  należało.  T e  przec ie  dały się n am



poznać , źe Angie lskie  okręta  od 74. a r m a t , i 
K u try  były. P rz e z  osobliwsze m an ew ry  usiło- 
wały one F re g a t ę \  naszą Bravt , k tó ra  p rzez  
fzttrrnr od F lo t tv  nie  co się oddaliła odciąć, lecz 
A d m ira ł  nasz kazał natychmias t  linią do bata li i  
uformować , za tym się cofnęły. A  m y pływa* 
iiśmy tu i  owdzie p rzez  godzin p ię ć .  ale A n  -

f‘ Iiey z a w s z e  się t r z y m a l i  pod w i a t r e m ,  tak* 
e ś m y  źądrią miara  zbl iżyć się do nich ' .n ie m ó .  

gli. T y m  cz a s e m  powsta ł w ia t r  pu łnocno-za*  
chodni , rnorże  się w z n io s ło  wysoko , a m y  w p a ­
dliśmy w n ie b e ś p i e c z e ń s t w o  , g d y ż  n a m  re y te ra *  
da żadna  się n i ś u d a w a ł a ,  bo a w a n g a r d a - F io t ty  
nieprzyiaęiefsk iey chciała nas  uw odzić  pókiby 
r e s z t a  rcfi o k r ę to w  n ie  nadesz ła .  W s z a k ż e  p r z e ­
zorność A d m i r a ł a  uchroniła  nas  od zguby.  Dał 
on sygna łV  a b y ś m y  p łynę l i  do T e x e l , g dz ie śm y  
Szczęś liwie  o godz in ie  6. w i e c z o r e m  przyby l i .

Dnia  2 i .  znowuśmy ńa m orze  wyszli  dla 
Wypatrzen ia  F ło try  nieprzyiacie lskiey .  N a  w y ­
sokości  Cap Egmand z wieczora powstał  grzmoć 
i ły sk aw ica , a w nocy s z t u r m ,  p rz e z  có riie- 
beśpieezno było t rzym ać  się brzegów , a bar* 
iłziey ieszcze  daley na rriorze płynąć , gdyż u- 
Słyszel iśmy w yst rza ł  sygnałowy od F lo t ty  nie- 
przyiacielskiey . T o  było powodem zapewne A d ­
m ira łow i  do powtornego weyścia do Texel.  Sku- 
t e k  okazał ',  ż e śm y  bardzo ros tropnie  postąpil i ,  
ba  w kilka godzin potym okazała się skombino- 
wana  Angie lska  i Rossyiska Flota  mocna do j d .  
o k r ę t o w , między k tóremi więcey niż  20. cięż­
kich liniowych okrętów płynęło. Od dwóch dni 
znayduie  się us tawnie  ta F lo tta  przed Texe l  
wcale  bez pożytecznie  krąży ona * i wrócić  się 
tła  reszc ie  będzie  musiała. M y  zaś p rzec iw nie  
fcontenci ies teśm y , żeśmy z naszemi okrę tami 
szczęśl iwie się z łą c z y l i , i s ta rać  śię będz iem y 
p rz y  sposobnieyszey pogodzie z uproporeyono- 
waną sił? zyskać sławę Niderlandzkiey m a r y .



narkt. W s z a k ż e  i tak podchlebiać spbie m oże­
my , iż gdyby nie przeszkoda w i a t r u , pewne* 
byłyby nasze zwyeięzkie  laury.

N I E M C Y .
Z  Wiednia d. 22. Sierpnia. Głoszą t u , ż e  

m a w krótce  nastąpić znaczna w Minis ter ium tu- 
teyszym  odmiana.

C is ty  z Semlina donoszą . że  G arn izon  T u ­
recki  w  Belgradzie wzmocniony iest 7,000 ludzi,

X ż e  de fi/astau z G en u i  popłynął do H isz ­
panii.

Z  iednia i .  26. Sierpnia. S ław ny  Muzyk 
P a n  Rbllig znaiomy światu p rzez  wydoskonale­
nie delika tnych tonow ins t rum entu  harmonik i  
od P. Fratiklinu wynalezionego , gdy te raz  p r z e z  
siozne na tym  wspaniałym ins trum encie  prpby 
w ynalaz ł  nowy in s t rum en t  M u zy czn y  o wie lu  
st ronach dla grania ręką , którego prześl iczne  
dźwięki przewyższaią  wszystkie  innie  inscrumen- 
t a  Słodyczą 1 wesołością głosow , nazwał t e n  
in s t rum en t  Orphica. Cesa rz  Jmć wydal Panu  
Rbllig  przywiley na lat 3. wyłąezaiący in n y ch  
wszystkich od przedaźy takiego in s t rum en tu .

Z  Moguncyi dnia 30. Sierpnia. Po c z te ro -  
m ies ięcznym w tych st ronach spoczynku o r ę ż a » 
n o c y  zaprzepzley znow  się zaczęły  kroki n ie-  
przyiacielskie  z s t rony Francuzkiey. O  godzinie 
p ie rw szey  mocna Republikanów kolum na t  In -  
l a n te ry i  i KawaJeryi  z wzgórków -Lanbtnheimer 
przybliżyła , zegnała nasze forpoczty  p rzy  Weiſ» 
tenau , i uderzyła  na stoiący w cym mieyscu R e ­
giment R t t t ſ .  UJlantel. G d y  się nasi uszykowali 
do oh!ćmy, i zaczęto  sypać ogniem z  a r m a t » i 
fllade ły posiłki z obozu przy  F avori tre i zaeo- 
fnął się więc nieprzyjaciel  u trac iwszy  n ieco  l u ­
dzi , atoli i m y  ponieśliśmy stratę w 2. zabitych 
i_  5. rannych.  Zabrali  t e ż  F rancuzi  wie le . .z  Re« 
gimencu Rothmantel w  niewolą,



ZaWcżora F rancuz i  znowu wyspę R e ń s k f  
ihiędzy Gutermaan- i Aeuuicd  leżącą opanowali.

Z  Maynstromu dnia 31. Sierpnia. Francuzi  
w  trzech  różnych mieyscach gotuią się p rzeyść  
R e n  k o n ieczn ie ,  to iest p rzy  Urdingen, na p rz e ­
ciwko Ncuwied,  i p rzy  Oppenheim. Już przy o- 
s ta tn im  z tych mieysc wystawili  r 6. Ogromnych 
ba te ry i .  Z aw czora  w  nocy zaczęli w okolicy 
Aeuwied  mocna kanonadę,  s trzelali nawet do M ia­
s t a ,  pt zez  co wielu mieszkańców z onego w y ­
straszyli.

Z  Berlina dnia ig .  Lipca. N. Im pera to ro -  
wa Rossyiska zakupiła w :elki zbiór o ſ  bliwsze- 
go szacunku i rzadkości Mappy Geograficzne , i 
piękną Bibliotekę ś p. Professora  Bwchinga  za  
24,000. Z\:  Hollenderskich,  Dodała ieszcze N ’. 
Monarchini  do tey  zapłaty  dar p rzywoity .

Z  Potzdamu d. 4. Wrzefnia  S traszny  po­
ża r  obrócił tu w popioł Koś ' icł S'- Mikołaia nie-  1 
daleko zsn  ku fytuowany. Nie  można było dać * 
r a tu n k u ,  bo wieża  repa row ana ,  gdy w czasie 
p r z e z  Blacharza ołowiu rozpuszczania  zachwyci­
ła ogień , od wiatru ten  ro z ż a rzo n y  obiął K o ­
ściół i pobliższe domy.

D O N I E S I E N I E .

Licy tacya  Dworku  Urbankowskich narożnie p r z y  
U licy W sp ó ln ey  pod Lirem 1651. sytuowanego na 
Aniu 17.  miesiąca W rzein ia  R. 1795. p rze z  U rząd  
Ł a w n ic z y  Miasta W a rsza w y  na Ratuszu tegoż M ia ­
sta  o godzinie 3. po południu  odprawiać się będzie. 
Ż y c z ą c y  go n a b yć ,  aby Terminu L icy ta cy i  atten-  
to w a U - oraz K redytorowie Prawa i pretensut do 
tegoż Dworku m a ią c y. ile e iykta ln ie do Sądu W oy-  
towsko - Ławniczego Miasta W a rsza w y  za p o zn a n i  w  
K ancel la ry i  tego i Są d u  l ikw idow a li ,  obwieszcza  
się,


